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awe1·e·rzeszolski u.cieki 
• . r 

entniczv telefon do obrońcv.--Pościg policyjny · ża zbiegie~· 
WA, 13.2. Prasa warszaWBka 

I! natychmiast po ogłoszeniu wy­
N ajwyższego, kasującego unie 

y Pawła Grzeszolskiego wyrok 
tancji - o czym donieśliśmy 

, - prokurator prze.słał do Sos­
egram, nakazujący bezzwłoczne 
ie Pawła Grzeszolskiego. 
m ro2tE\SZły się pogłoski , że 
zolski wraz z żoną zbiegł za-

rzed grożącym mu aresztowa-· 

ski wraz z żoną m.ieszkał ostat 
nowcu u siostry swojej, Kołpi­
~lski sprzedał niedawno swo 
ę i wyjechał z żoną do Kryni­
czynek. 
tka.eh obecnego tygodnia Grze 

ł w Sosnowcu i odebrał nawet 
za1ni społecznej zasiłek, jako 

y bez pracy. 
WA, 13.2. Według ostatnieh 

· i. jakie nadeszły 'do Warsza­
'a nie zastała Grz.eszolskiego w 
u siostry w Sosnowcu i nie mo­
ć co się z Grzeszolskini dzieje. 

Grzeszolskiego, adw. Zygmunt 
- Ostrowski (ojciec) na zapyta­

nie wie gdzie jest Grzeszolski, od 

Gr.z.-.::szolski przed trzema tygodniami 
zlikwidował wszystkie swoje interesy, 
sprzedając fabrykę z planem wartości 12 
tysięcy zł. - za 5 tysięcy oraz plac war­
tości 15 tys. - za 3 tysiące zł. 

Po likwidacji swoich interesów i sprre­
daniu mebli, G~zolski miał wyjechać 
do Krynicy na odpoczynek. Przez kilka 

naśde dni nie było go w Sosnowcu. Cho­
ciaż zameldowany u siostry, Kołpikowej 
-- sypiał u matki Staciwińskiej 

Grzeszol::Jri od 3 tygodni zapuścił sobie 
zarost. , 1 

N.a Pogoni widziano Grzeszolsidego "', 
środę. a następnie - wszelki słuch o rtim 
zaginął. - DzisiejSZJ~ nocy agenci vry-

Nalwięklzv : błąd · powolennv 
·to ·utworzenie Czechosłowa·cji 

LONDYN, 13.2. - Lord R.otherm.ere 
ogłasza dziś na łamach ,,Daily Mail" gwał 
towny artykuł, skierowany przeciwko Cze 
ooMłowacji. 
· Lord Rothermere nazywa utworzenie 
państwa czechosłowackiego .z jego liczny­
mi mniejszościami na.rodowymi najwi4;k­
::;zym błędem powojennym. ro:mferencja 
l-'Okojowa została - zdaniem lorda Rother 
miere zał;luffowana i utworzyła republi.,. 

kę Czechosłowacką. Ten bluff istnieje prze 
szło 16 lat, ale obecnie staje się coraz wy 
rnźnitjszych, że nie da. się utrzymać. Po­
łowę ludności stanowią czesi. Lord Ro­
th€rmere pątępia politykę czecho..."łlowac­
ką i st\\ierdza, że doprowadziła ona do te 
go, iż Czechosłowacja z pośród 5 państw, 
które są jej sąsiadami, nie posiada ani jed 
nego przyjaciela. 

·wiadomo mi nic jakoby Grz. się 
Przed rozpra"-ą w Sądzie Najwy 
którą stawiennictwo jego nie -

Szkoła l . religia n~ senackiel 
kotnisji budżetowej 

WARSZAW.A:, 13.2. Senacka komisja 
budżetowa debatowała wczoraj nad bud· 
~oświaty. 

- Jest rzeczą ciekawą, że gdy byłem 
w Szwecji, słyszarem te same zarzuty i 
narzekania na upadek moralności, co i u 
nas. Widocznie jest to .zv.iązane nie tylko 
z naszymi \\'llrunkami. Zjawiły się wszę­
dzie nowe warunki życia, wytvrorzył się 
niesłychany nawał wrażeń, działający nie 
tylko na młode, a:ie także i na stare umy­
sły. Młodzież dziś wzrasta w innych wa­
runkach. 

· ązujące. klient mój oświadczył 
ł& wypadek zniesienia wyroku u-
jącego, me ma najmniejszego 
uchylać się od stawiennictwa na 
rawę i że odda się dobrowolnie 
cji włath. 

WIEC, 13.2. Twierdzą. tu ogól­
weł. Grzeszolski ucfokł. 

esztowanie Jagody 
łkierownika G. P. U. 
łYN, 13.2. - ,.Dailly Telegraph" 

· · Jagoda, b. kierownik GPU w­
wany. Fakt aresztowania u-

tany jest w ścisłej tajemnicy. 

y dziedzic 
korony Italii 

, 13.2. Agencja Stefani donosi % 
: Wczoraj o godz. 14 m. 30 księż­
ntu, Maria Jose powiła dziecko 
'ej. Wiadomość o tym wywołała 
cie radosne ludności. 

~ 13.2, Księżna Piemontu i nowo 
y książę cieszą się doskonałym 

Mussolini zawiadomiony o szczę 
wydarzeniu ·przez ochmistrza dwo 
erwszego adiutanta ks. Piemontu 
wyrazy radości w imieniu rządu 

i narodu. Wszystkie miejscowości 
~eh będą przybrane w ciągu 3-ch 
darami i iluminowane. Poniedzfa 
'e dniem wolnym od zajęć w biu­
BZkołach. 
1.0Stał powiadomiony o urodzi-

3ięcia 101 strzałami armatnimi. 
. 17 do 17.30 bito w dzwony na 
Ąp1tolińskiej. -

Na czoło dyskusji wysunęła się sprawa 
działalności „Zw. Nauczycielstwa Polsk." 
i zagadnienie - szkola a religia. Mówio­
no również o zajściach akademickich. 

Pod koniec .w.brał głos min. prof. Swię­
tosławski. który m.in. w sprawie b'tanu 
mQl'alności wśród młodzieży powiedział : 

dla 
Nie nta pobłażliwości· 
przestępstw urzędniczych 

W AR.SZA W .N., 13.2. Premier gen. Sła­
woj-Składkowski zwrócił się z nowym o­
kólnikiem do urzędów państwowych i wo 
jewodów w sprawie zwakzania prze­
st~psh' '..lr~dnicJ.:ych. 

Podczas inspekcji urzędowych stwfor „ 
dzono, że nie wszystkie instytucje pai1-
st wowe zastosowały się dO zaleceiria. Pre· 
zesa Rady Ministrów o zawiadamianiu 
prokuratora przy ujiawni.eniu przestępstw 

urzędniczych'.. Wobec tego premier Skład 
kowski zwrócił się z przypomnieniem za­
lecając, by Ul'7..ędy administracji rządowej 
jak i samorządowej meldowały władzom 
prokuratorskim w dągu 24 godzin o ujaw 
rit:niu przestępstw urzędniczych, niezależ 
nie od dochodzenia dyscyplinarnego, pro-
wadzonego przez wła.WJe. · 

Niedopełnienie tego obo'\\iązku ścigane 
będzie z art. 288 KK 

Zydowskie debaty w . sprawie 
· -,,ghetła'' ławkowego 

·w ARSZA W.A, 13.2. ,.Goniec W,arszaw­
iki" donosi: „w związku z walką młodzie 
ży narodowej o wprovradzenie na wyż· 
szych uc:a:lniach warszawskich .,ghetta 
la:wkov;~ego" studenci - żydzi słuchają wy_ 
kładów stojąc. Ponieważ stan taki trwa 
JUŻ szóąty tydzień, wczoraj odbyfa się w 
tej sprawie narada wszystkich studenc­
kich organizacyj żydowskich. Uchwalono 
opracować memoriał, który ma być prze­
słany w najbliiszych dniach p. minist.ro­

.wi svdętosławskilemu . 
Narady nad tekstem memoriału odby- · 

wały się w gmachu 2ydowskiego Domu 
.Akademickiego przy ul. NamiE:Stnikow­
skic! j 7 ;, ł'rzP.d~guęły $lję da późnej noey. 

Na zebNmu wysunięto prOJe:kt urz<})ze 
nia demo:ist·.:-acyjnoj głodówki . i!tającej 
być wyrazem .solidarności z żydami z uni 
wersytetu Stefana Batorego w Wilnie. 

Po omówieniu sytuacji' na wszystkich u 
.czelniach w Polsce, przyjęto szereg uch­
wał. ?rojektowaną głodówkę postanowio 
nc od-r~zyć na nieokreślony termin." 
aaMgs aubgon ferencj kon T HA RODA 

działu śledczego w Sosnowcu byli w mie­
szkaniu· szwagra Grzeszc;>lskiego, gdzie 
przc:prbwadzili rewizię, poszukując go, lecz 
bezskuteczniie. · 

W nocy była równi.~ż pc.Hcja u Buga·6w 
l u matki Staciwh1skiej. Chal'.'akteryrty­
czny jt st fakt, ze w kilka minut i;>o nada­
rdu w1adomości przez radio o uchyleniu 
wyroku, matka StaciWińskiej i brat żony1 
Gr.zeszolskiego zniknęli r.a kilka gt•dzin. 

Gr7.esztH::iki ostatnio miał dokonać sen­
.sacy ;M<i:;'O w~'alazku 2 dziedziny spawa• 
nia rur l>łrry mial być eksplm•.to ff.a:ny 
nia rur, który miał być eksploatowan1J 
praez jedną z f.inn warszawskich. 

Na Pogoni w Sosnowcli. panuje przelm 
nanie, że Grzeszolski uciekł z żoną do Cziel 
choslowatji. Rodzina Bugajów twierdzi„ 
że ~st przekonana o jego winie i U'\11-Ua 
sprzedaż za be7.cen przez Grzeszolskiego 
jego nieruchomOŚ<'i za dowód, iż czuł on 
palący mu się grunt pod nogami. 

Policja organizuje pościg za zbiegiem .. 

100 tysięcy ha 
· pod parcelację 

Uchwała rady ministrów 
WARSZAWA, 13.2. W, dniu wczoraj„ 

szym pod p~Wodnictwem p. premiera! 
gen Sławoj - Składkowskiego odbyło się 
posiedzenie :r:ady ministrów, która uchwaJ 
lila rozporządzenie o ustaleniu na rok 
1937 wykazu imiennego nieruchomości, 
podlegających przymusowemu wykupowi 
oraz rozporządzenie o ustaleniu planu pa~ 
celacyjnego na rok 1938. 

Uchwalony przez radę ministrów wyk324 
imienny obejmuje 65.430 ha. gruntów, ktO 
:re w przypadku, gdyby nie zostały pry„ 
watnie rozparcelowane przez właścicieli 
w pzooiągu 1937 r., ulegną przymusowę.. 
:mu wykupo"i przez państwo na cele r~ 
formy rolnej.- Uchwalony jednocześnie 
plan parcelacyjny na rok 1938 obejmuje 
ogółem 100.000 ha. gruntów. 

Znów 4 tajemnicze trupy 
wyrzuciło morze na wybrze­

że Francji 
P ARYź, 13.2. „I.le Jour" donosi z .Ar­

kachon o wyrzuceniu przez ocean na 
brzeg 4 nowych zwłok, które podobnie jak 
poprzednio miały związane ręce i nogi. -
Zwłoki te znajdnwały się w stanie rozlda­
du, co świadczy o tym, że przebywały juź 
dłuższy czas w morzu. 
Według wysuwanych w Arkachon hy„ 

potez, zwłoki te mogą być albo· zwłokami 
csób utopionych w Santander, gdyż prą„ 
dy morskie idące od Hiszpanii przech~ 
obok wybrzeży francuskich, albo też mo· 

· gą to być zwłoki pasażerów statku „Cri­
stobal C-0Ion" który w sierpniu u. r. schro 
IJ ił idę do St. Nazaire i po tym opuścił ten 
port po obj_ęciu komendy nad statkiem 
przez sow.iet marynarzy. -



N'".iEQZliłLA.. dnia H Lt.1.rEGO i937. R. 
--~------------------~---.--------

r' c 
Ro 11.61 r»al.skó-nlemłe-- eh targ 

Wj ostatnich czasach zwracają polslde 
i niemieckie koła gospodarcze . coraz wię­
ce; uwagi na wzajemne urządza.nie tar -

~~wet w czasie kiedy między tymi kra 
jami trwała wojna cłowa., idea wzajemne­
go obsyłania targów okazywała dużo mol 
ności do stawiania oporu. 

Jakkolwiek baffis niemiecko - polskiego 
handlu miało wtenczas szczupłe ramy, mo 
MA było corocznie zauważyć niemieckich 
wystawców na pozn~skich i lwoWskich 
targa.eh i odwrotnie: polscy ieksporterzy 
i kupcy tegula.rriie przybyw'a.li na targi 
linskre. 
-Vł1clkie wrażenie wzbudziło, kiedy swe 

go eza.su w latach 1928 i 1929 -W czasie 
·gd,y wojna cłovra doznała szczególnego za 
ostrzenia. - Polska dwa razy z rzędu wy 

t .ępowała: na wiosennych targa.eh lipskich 
z wielką reprezentatywn~ narodową wy­
stawą kolektywną w swym specj.ahiym pa. 
wilonie, celem nawiązania tam międzyna 
rodowych stosunków handlowych. 

Wtedy osiągnęła Polska w Lipsku wiel 
ki sukces moralny i materialny: kupcy z 
całe.go· świata. jacy się tam schodzą. oble­
~ polską wystawę, gdyż nigdy dotych 

.~.s nie mieli sposobność na jednym miej 
.scu i w niewielu godzinach wyrobienia SO 
bie pojęcia o produkcji tego - na zacho­
dzie jeszcze niedostatecznie znanego kra 
ju. . . • • 
Leżało zatem w naturm rzeczy1 ze ro\\'­

nocześnie z powrotem pokoju gospodarcze 
go między Polską, a Niemcami, musi doz.­
nać ożywienia i idrea targów. 

Natychmiast po ~przestaniu wojny cłó 
wej zjawisko to dobitnie się uwidoczniło. 
Na wiosnę 1935 r. była Polska powa!nym 
·wystawcą na targach w Lipsku i w Wro­
cławiu, podczas gdy Niemcy obesłały tar 
gi poznańskie niezwykle I1eprezentatyw­

nie. 
.ł Frekwencja wzajemnych targów do 

znała w 1936 r. dalszego roowoju. 
'W roku bieżącym oc~kuje się znów 

zwiększenia wystawców na tych wzajem· 
nych targach: Polska przypuszcza.lnie wez 
mie znaczny .udział w wiosennych targach 
Lipskich odbywających się od 28 lutego 
do 8 marca a równocześnie Niemcy sposo 
bią się do gremialnego udziału w targach 
poznańskich. 

Polaka. zwiedzającego targi Lipskie 
szczególnie zainteresują wielkie targi tech 
niczne, największy na świecie pokaz tego 
rodzaju. 

Nijemniej niż 3000 najpoważniejszych 
niemieckich i zagrancznych firm wysta­
wi pond 5000 różnych maszyn specjalnych 
w pełnym ruchu. 

Z uwagi na zapoczątkowaną już rea.liza 
tję planu czteroletniego w Polsce, który 
pociągnie za sobą Z\'\·iększone zapotrzebo­
wanie maszyn różnego rodzaju, zwraca się 
też i zainteresowanie odnośnych kół w du 
żej mierze targom technicznym. Lecz ró"W~ 
nież i targi budowlane będą napewno cie 
szyły się wielkim zainteresowaniem pol -
skich gości. 

Ofywienie się budownictwa w Polsce 
wym.aga. obznajmienia się z najnowszymi 
zdobyczami w zakresie 'maerjałów budow­
lanych, do c~o targi budowlane w Lip-
~ku dają doskonałąi okazję. · 

Targi Lipskie są wielkim ośrodkiem za 

„' ,„„.. 1i' .· 
. ,., •. „ . t • ' • .~i. 

Poświadczenie uproszczo­
nych ksiąg handlowych 

Ministerstwo skarbu wyjaśnia, :be księ 
gi uproszczone, w razie ich n~korzy -
stania przez prowadzących w jednym ro­
k\\, 'mogą być zużytkowane w następnych 
okresach rachunkowych - pod wa.run -
kiem jednakże ponownego zaświadczenia 
na każdy rok następny. 

W związku z zaświadczeniem tych ksiąg 
obowiązują przepisy § 64 rozporządzenia 
rr1.inistra skarbu o wykonaniu ordynacji po 
datkowej (Dz. U.R.P. z r. 1934). 

Uproszczone księgi podlegają zaświad­
czeniu prnez u.rzędy skarbowe. izby skar­
bowe oraz przez organy samorządu gospo 
da.rczego, _. . 1„ ' . : " i"' •• ): I 

kupów i sprt..edaży. gdZie biorą udzlał 
wszystkie ~- Reprezentowani są tu. 
wystawcy z 25 państw. 

Pn:eszło 200.000 kupców ze wszystkich 
~7.ęści świata czyni za.kapy na Targa.eh 
Lipskich. badaj~ tu pod wzgiędem war­
tości artystycznych i cen rzeczy, wyrabia. 
ne przez 80QO fabrykantów w ciągu ostat 
nich miiesięcy i po raz pierwszy ukazują -
cych się oczom klienteli. 

Targi wzorów będą pomies?.CZOne w 24 
pałacach targowych w tak zwan:vm. śród. 
mieściu i obfitują. w tysiące nowych wm 

--

róW w lVsaystkich gałęziach. 
Oł6Wrtyll1i grupami \\-ystawoąmi są: 

artykuły spożywc7.e i do pielęgnowania. cia 
la, sprnęty domowe, towary skórzane. bi­
żuteria i galanteria, m.ebl'e, wyroby z pa-

. pieru. przyboey biurowe, artykuły rekla­
mowe instrumenty muzyczne, zabawki, ar 
tykuły sportowe, automaty, wyroby włó­
kieruiJcze i materiały odDeżolre. 

Wielkie 'Targi Techniczne pokażą maszy­
ny robocze. materjały robocze i foli obro­
bienie, elektrotechnikę, maseyny dla prm 
myl:Jłu wyrobów gl>towych, przyr2'4dy dla 

pn:emysłu i rzen1ioeła, fotogra.tjl 
tykę, medianłkę robót Pl'ecyzyjn) 

Na Targach Budowlanych poJq 
dą materiały i części budowlane 
ogniska, urządzenia dla mycia i ~ 
domach mieazkalnych. fabrykach 
dowaniach wspólnych, budowa, ~ 
brona powietrza, kolejki polowe 
drogo\\--e. 

Interesant polski będzie miał ~ 
żność oorjentowania się co daje 
rynek towarowy, konce.ntru~y 
~kl<. 

Gdynia--Sandomie 
Symbole 

Wróćmy pamięcią do chwil, gdy odzyska 
iiśmy nasze morze. Była to wielka, prze­
cgrcm.na radość w naszej ówczesnej rz.e­
czywistości tak ciężkiej i trudnej. 

Rzeceyv.istości. w której trzeba było bu 
dować Państwo z niczego, kiedy trzeba by 
ło stwarzać w nim wszystko od początku, 
bo półtorawieczna niewola i lata wojny po 
zostawiły jeno gruzy i zgliszcza. 

Polska - jak rekonwalescetka Po dłu­
giej chorobie, V.'Yczerpana była i słaba. .11.. 
ze wseyst:Jdch stron czyhał \\Tóg; wewnę 
trzny i .zewnętrzny ... 

Odzyskanie dostępu do morza, z którym 
tak długo byliśmy rozdzieleni. a łączność 
z którym zawsze w dziejach naszych zruir 

czona była potęgą i rozk\\item Polski Pia 
stów i Jagiellonów - stało się niby bal-

sam kojący, niczym. cudowny lek 
wiem którego ufność i wiara w ' 
sze serca. 

Taką, to ożywczą moc miał 
much wiatru z nad Bałtyku. 

I zrozumieliśmy, .że ten od 
wek naszej dawnej potęgi, że ~ 
piasków. gdzie wiatr tylko h 
miał w ostrych, morskich traw 
~ dobr~. naszym ukoc 
większym. . 

Przeciw 1roieklowi 1odw1ższema 1odalHw 
że to nas1Je okno na świat, że 

czność. be2: której Polska jużby 
nie potrafiła„. 

I tak jak byliśmy ubodzy i 
i - zdawało się -- słabi. p 

. samorządowych do podatku dochodowego do dzieła, które wydawało się 
możliV'.'e do zrealizowania, tak, bj 

Jak już donosiliśmy pos. S. Michałow· 
ski z Grudziądza. złożył w Srejmie wniósek 
zmierzający do rozszerzenia na teren całe 
go państwa dodatków samorządowych do 
rodatku dochodowego, który dotychczas 
istniały jedynie na obszar2Je województw 
zachodnich. 

Dodatki te wyniosłyby od 4-5 p;roc. do 
chodów z działu I t.j. od osób fizycznych i 
przedsiębiorstw, oraz 3 proc. od dochodu 
z działu II t.j. od uposażeń, 

Izba Przemysłowo - Handlowa w War­
szawie, po zbadaniu tej sprawy, doszła do 
winos.\ru, iż przedłożony projekt stoi w 
sprzeczności ze słusznym dążeniem rządu 
do pQpierania rozwoju części kraju, nazwa 

nej Polską B., a która w porównaniu do mie, tak niewspółmierne na po 
wojf;wództw zaehodnich jest słabsza. pod szych ó·wczesnych możliwości. & 
względem gospodarczym. i podatkowym. liśmy do budowy własengo portu 

Dalej izba stwierdza. że wniosek ten- Zgodny \\'YSiłek całego narad 
sprzeczny z intt>ncjami czynników ustawo wiódL W kilka lat z małej. cie 
da~·czyc~ oraz z zasada~i ska~!ości, backiej wioski p~wstało 100-tysit 
które dą:llą do uproszczema ~rz~JSOW u- · sto - port, o naJnowocześniejs 
stawodawczych oraz do usuruęc1a wszel- <lzer.iach, które w krótkim czasie 
kich dodatków do zasadniciych opłat. pierwszym portem na Bałtyku. 

wi:eszcie Izha w~ża op~nię, że wprowa Gdynia jest naszą największą 
~:1ue. t~ch d~~tkow, zw1ęk~łoby ob - dumą. Jest świadectwem, że nawl 
c~q.zerue i tak JUZ bar~ wysokie podat - lach tak ciężkich, w jakie obfita. 
k1em. d~chodowym, ktory ~ hamul~m rzenie naszej państwowości. lJO 

dla ~~ia. gospodarczego, w1men r3.CZeJ u- nie naszego życia wewnętrznego 
lt:~ zmzemu. jesteśmy do na:iwyższego wysil 

jesteśmy do. stworzenia rzeczy, 

Uroczyste nabożeństwo 
w rocznice koronaril Olea łw. 

kość rozumiemy, wyczuwamy k 
wem, każdym ~.lr.gnu•mem serca .• 

Kilkanaście I.at minęło już od 
czasów. Wiele. bardzo wfole się•r 
pofoż<eniu zmie.~ilo. Mamy mocne 
z którym liczy się i które u 
świat, mamy potężną armię, go 
nić całości naszych granic. Syt 

(W,ĄRSZAW.A:-KAP.)' W. piątek dn. 
12 b.m. jako " " 15-tą rocznicę koronacji 
Ojca św. Piusa ~::r. w archikatedrze św.Ja 
na odbyło się uroczyste nabożeństwo na 
intencję Papież.a. · 
Pontyfikalną Mszę św. celebrował w o­

t()('zeniu licznego duchowieństwa J.E. Ks. 
Arcybiskup Stanisław Gall. 

Na nabożeństwo przybył P. Prezydent 
~aczypospolitej, prof. Ignacy Mbścicki. 
A, otoczeniu swej świty, zajmując. miejsc«·. 
na specjalnym wiwyższeniu w pobliżu oł­
tarza wielkiego. 

W. presbiterium zajęli mi'ejsca: p. Mar­
szałek śmigły - Rydz, p. Wicepremier 
Kwiatkowski, p. Marszałek Prystor, p. 
Wicemarszałek Podoski, pp: Ministrowie 
pod.Sekretarze stanu. wyżsi oficerowie, 

przedstawiciele zarządu miasta, wyższych 
uczelni w stolicy, szambelani papiescy i 
t. d. Korpus dyplomatyczny był licznie 
repre.21em.towany z ambasadorami .A:ng'lii, 
'Francji, Niemiec na czele. 

Wi tallach byli obecni IEE. charge d'af 
fair~ Nuncjatury Apostolskiej, ks. pra­
łat Pacini, ks. Biskup Szlagowski. ks. Bi 
skup Gawlina, Kapituła ~tropolitalna. 

Po Mlszy św .. w czasie której chór kate 
dralny pod babutą ks. prof. Nowackiego 
wykonał szereg pieśni okoliczn00ciowych 
.JE. Ks. Arcybiskup zaintonował „'!'le De· 
um" po odśpiewaniu którego odmówiono 

modlitwy za Ojca Sw. 
W nabcfoństwie wzięły liczny udział or 

ganizatje Akcji Katolickiej ze sztandara­
mi, oraz inne sto\\'3.rzyszenia i instytucje. 

Katedra sw. Jana była pięknie udekoro 
wana kwiatami i dywanami. 

więc bardzo różna.. 
I tylko w tym jednym jest 

wo do tamtych, minionych da 
oto znów stoi przed nami konie 
konania rzeczy w~lkiej, znów o 
żądza tworzenia rzeczy. której 

C• k • , • • wyczuwamy, podobnie jak p~ te awe Wy)aSntente my, cz.vm stanie się dla .Polski 

W ARSZA WJ\.. W Berlinie ma powstać 
niebaw-em: szkoła dokształcająca uczniów 
w sprawach rosyjskich. 
Uczęszczać do niej będą zarówno dzieci 

. emigrantów rosyjskich, jak. i niemieckie. 
Wjększość prnedmiotów wykładana bę­

dzie w języku rosyjskim. Półoficjalny ko 
munikat ·wyjaśnia cel tej szkoły i stwier 
dza: 

.. Władze sowieckie nie będą wiecznre 
rządzić Rosją. a. kto wie ile możli'\vości go 
spodarczych i kulturalnych złączyć mo.Z'e 
Rosję i Niemcy. ten nie będzie wątpić w 
celowość tej szkoły. 
. Trzeba zawczasu przygotować pionie­
rów kultury niemieckiej, żeby mogli v~ 
przyszłości odegrać rolę mediatorów mię­
dzy Rzeszą niemiecką, a Rosją". 

Jest to badzc ciekawe i znamienne wyja 
śnienie. 

Taką samą, jak Gdynia koni 
-- j'est stworzenie okręgu ceµt 
Sandc.·mierszczyźnie, który stanie 
nem obrony i uprzemysłov.ienia w 
państwie. 

Okręg centralny złączony jest 
hasłem .,obrony Polski", rzucon 
Marszałka śmiglego - Rydza.. 

Sandomierszczyzna oddalona · 
wszystkich granic, posiada dobrą 
kację, .tna żyzną glebę, gęste 1 . 
ne r.zaki. może '.mloże z latwoś~ 
biorcą energii wodnej. i gazu Ziellll 
:!ednym. sł().wem jest to wymar 
do produkowania i gromadzenia t 
sobów, jakj.e są niezbędne w no 
pogotowiu wojennym. 

Tak jak niegdyś Gdynia - S 
stał si~ teraz dla nas symbolem 
zamierzeń, olbrzymiego wysiłku i 
cięstwa. 
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. RozDrawa szc1e16lowa nad budiele•-
Zagadnienia wewnętrzne i zagraniczne Polsk.i. 

;uie SZA Wi( Przedwczoraj Sejm przy 
?~ ło rozprawy szczegółowej nad pre 
~le m budż·etowym na rok 1937 - 38 

r. 
~et Prezydenta Rzeczypospolitej, 

i teferował pos. Wojciechowski, nie 
żadenj dyhkusj~ i z kolei izba przy 

do debaty nad budżetem Sejmu i 

~ Bohusz zwraca uwagę, że na ła -
W rielu dzienników czynione. są stara 

pomniej.szyć znaczenie izb ustawo 
h. : . 
lwiek oceniać ordynację wyborczą 
izb ustawodawczych . .sądzi mówca 
się stało, że pierwszy parlament 
ci Marszałka Plłsudskiego, nie skła 

z kilkunastu partii, zwalczających 
jemnie w obliczu wyjątkowych cza 
iymagających pracowitości i rozwa 

ate:resie. państwa le.ży narastanie po 
w ustawodawczych. 
Kuzrnowicz t\\ierazi, iże niestety, 
popelniły szreg błędów w tej dzie­
Dalej mówca wypowiada pogląd. 
kowie parlamentu muszą sami 
ić się do wzrostu jego powagi. 

!!. się, że zbyt wielu posłów prz:e­
na jeden i ten sam temat. 

być wynalezione formy organi 
, któr,eby zapobiegały nadmierne­
proszkowaniu. Dotychczasowe pró 

n powań nie dały rezultatu. 
Wagner podkreśla, że nie można 
'e patrzyć na fakt dążenia do obni 
li Sejmu w opinii publicznej. Ape 

do posłów, aby obrona prestiżu 
nie szła po linii zyskiwania taniej 
ości. Rzecz parlamentu jest kory 
pomyłki ustawodawcze rządu. Na 
zczyźnie winny się też dziś skła­
Jemne stosunki. 
'ałoby wznowić tradycje dawnej 
acy parlamentu z rządem _w płasz 
konferencji na grupach zagadnie-

e 'et kontroli pa11stwo-wej rcferowal 
śląski podkreślając, że wyniki pra 
jwyższej Izby Kontroli wykazują 
zwrot zarówno pod względem iloś­
. w. kontroli, jak i pod względem wy 

c ieniężnego tej kontroli. 
kończeniu mówca dochodzi do kon 

o że N .I.K. stosuje „najwyższy" sto~ 
pobłażliwości względem pn.~edsię -

id w państwowych, a dalej oświadcza, 
idaryzuje się z uchwałą centralnego 
du praoowuików skarbowych skiero 
przeciwko słabej kontroli. 

t liminarz budżetowy prezydium rady 
• trów referował pos. ·wojciechowski. 
&tastępnie izba preystąpila do debaty 
budże.tem ministerstwa spraw zagra 
ych. I , __ ! . 

GRACJA i REEMIGRACJA. 
,eferent pos. J . Walewski szeroko omó 

-~~ziałalnoś~ tego resortu na odcinku 
, '!lldarczym, wskazując, m. in. że cały 
nal ciężar pracy eksportowej spaczy· 
na barkach ministerstwa spraw zagra 

aYch. 
ilrzechodząc do zagadnień emigracyjnych 
awozdawca zwr.aca uwagę, że .problem 

acji żydowskiej ma szczególną dyna 
ę nie tylko od dziś i nie tylko w Fol-
wskutek specjalnej struktury ekono 
ej ludności żydowskiej i specjalnych 

iności istniejących w niektćrych pań-
• eh. Rząd polski musi bacznie śledzić 

'wości emigracji do Palestyny, a 1J-
~z t:.ego udzielić swego poparcia każdej 
:p czynników żydowskich, zmierzają­
do znalezienia innych terenów emigra 
Ych. 

~!lDoLA RODAl<óW, NA OBCZYZNIE 
ym z palących zagadnień minister 

'a było przeciwdziałanie masowej re-

emigracji żywiołu polskiego. Na pierw­
szym pla1iie były to masowe ·wy dalenia o-· 
bvwat&li polskich z Czechos~owacji zamie 
s~kały~h tam od wielu lat. Musiano ucie.­
kać się do interwencji u rządu czeskiego, 
któregp decyzja niestety, była nacecho­
wana 'brakiem objektywizmu. Swego cza­
su minister spraw zagranicznych Czecho­
słowacji p. Krofta wyraził się optymisty­
czl!ie o polepszeniu się stosunków polsko­
czeskich. Optymizm ten nie został jednak 
poparty. żadnymi czynami władz czeskich 
Polska ludność na sląsku Zaolzańskim do 
znaje nadal wręcz wrogiego traktowania. 
W dodatku p . Krofta opatrzy{ wstępem 
znaną książkę sw2go współpracownika p. 
Szebv. skierowaną przeciw żyv;otnym in­
teresom państwa polskiego. Tego rodzaju 
polityka n1e służy interesom pokoju w Eu 
ropie. 

Położenie Polaków w Niemczech pod 
v.-zględem prawnym dotychczas jest. ra­
czej nieustalone. Faktyczną podstawą .dla 
pii;lęgnowania odrębności narodowych Jest 
znane oświadczenie kanclerza Hitlera z r. 

1935, że rządowi niemieckiemu obce są 
'YJ et. ·"dY wynaradawiania. Zagadnienie to 
IJOru.szył także ·wódz niemiecki w ostat­
nie :r swej znanej mowie w Reichstagu. -
Praktyka życiowa pokaże, czy i jak słowa 
kanr lcrza zostały zrozumiane przez jego 
wspólobywateli. Może usłyszymy o zezwo 
leniu na otwarcie gimnazjum w Kwidzy­
niu i liceum żeńskiego W· Raciborzu, a. mo 
że ustanie niemczenie polskich nazw ge­
ograficznych. 

„ W sp·caw1 ludności ,polskiej w Związ­
ku Sowi&-kim ost atnie moje uwagi - o­
świadcza daJ ej pos. Walewski - wypowie 
dziRn~ na Komisji budżetowej Sejmu wy­
wołały w S'O\vietach szE'reg artykułów pra 
sowych i odpowiedzi radiowych. Treść ich 
prz-ekmcha ogólnie przyjętą formę pole­
mik prasowych Nie pozostaje mi nic· jak 
r.twierdzenie że uaj,vidoczniej informacje 
moje o tragiczDym icsie Polaków w Rosji 
sowieckiej cdpm\ iadałv prawdziE. " 

W dyskusji nad budżetem min. spraw 
zagr. nikt głosu nie zabrał i przystąpiono 
do budżetu mintsterstwa spraw woif::kow. 

CHORZY NA PŁUCA 
Każdy kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc oraz koklusz. 

powinien natychmiast zabrać się do l~czenia. Dobrym środkiem na choroby płuc 
okazał sie preparat f agosol. Przy użyciu Fagosolu zmniejsza się kaszel. fagosol 
dostać można we wszystkich aptekach. Ski. gł. Apteka H. Rof!ienatadta, 
Wars2awa, Pl. Grzybowski 10. 216 ------· 
Wyłącznie partia wychowawcą narodu 

BERLIN. 12.2. Z okazji otwarcia czwar 
te~ „olimpiady pracy" t.j. zawodów facho 
wc6w (Benlfs - Wettkampf) ogłosił kie 
rownik organizacji frontu pracy dr. Ley 
że odtąd wykształcenie zaw'odowie mło -
tlzieży pcwierzone zostaje fronto\1\i pracy. 

Wychowanie narodu niemieckiego nale 
ży wyłącznie dziś do i:;artii - oświadcza 
w swej mowie dr. Ley, 

Partia nie zamierza dzielić tych funk­
cyj z żadną inną instytucją . Wychowani~ 

młodzieży powierzone zostanie poza do -
mem rodzicielskim wyłączni(' młodzieży 
hitkirowskilej (organizacji). 

,.Angriff" dodaje do tego następujący 
komunikat; nie wszystko jest u nas jesz­
C'.?.'..' narodc.,wo - socjalistyczne, lecz powoli 
wszystko będzi'e tak, jak te-go pragniemy. 
O to <stara się partia. Nie dokona się tego 
z r~zis na jutro, leczto co osiąggamy bę· 
dzie za to trwalsze i silniejsze. 

Podróże wice-króla Abisynii 
po świeżo podbitynt kra·1u 

ADDIS ABEBA. Agencja Stefani dono 
si, :te wicekról Abisynii marsz. Graziani 
w dalszej swej podróży przybył do Dire­
daua, gdzie tubylcy zgotow_ali mu manife­
stację, 

Notable koptyjscy muzułmańscy zło-
żyli hołd. 

Wicekról omawiał z władzami miejsco 

wvmi glńwne zagadni~nia, dotyczące ro~ 
w~j,u miasta Diredaua i zorganizowania 
komm~ikacji pomiędzy tym miastem, a 
in~vm1 ośrodkami imoe:rium. · 

.Karawana wicekróli po zakończeniu po 
dróży przez terytorium abisyńskie powró 
ci do Addis- Abeby. 

Jak pracują kobiety w· Sowietach 
(f'AHYż . - KAP.) Dziennik .,La Repu 

blique" pr'ZE"1drukowu;jie z tygodnika „La 
B::i.taiJle" wydawanego przez Federaton du 
Nord artykuł górnika francuskiego, nie­
jakiego Uegay'a który powrócił z Rosji so 
wie~kiej. 

Autor artykułu, znany w kołach robot­
nkzej Francji jako energiczny działacz 
społeczny o nastawieniu rat\ykal_nym, daje 
wyraz c;;wemu głęboki'emu oburzeniu z po 
wodu warunków. w jakich przebywa w Ro 
sji dzisiejszej kobieta. 

Fołofonie kobiet w ZS'SR. jest gpdne 
najwyższego współczucia. Kobiety zatru 
dnio1'!.e są przy pracach, będących ponad 
ich siły, pra.mją w hutach przy olbrzy -
mich piecach Martina, w kopalniach pod 
ziemią, pracują tak w nocy, jak i we dnie, 

niezależnie od swego wieku i zdrowia. no· 
szą, murarzom .:;egłę przy budcwie domów 
i fabryk, w pocie czo1a kopią przy zakła­
daniu nowych szos i szyn kole.j@wych, u­
gina ją się pod ciężarami, które muszą na 
k0i'l1/elldQ dźwigać mężczyzn i t .d. 

„Pragnąłem - kończy swój artykuł Le 
gay - przedtem nim złożę szczegółowe 
sprawowanie z mego pobytu w Rosji przed 
towarzyszami z ·Syndykatu, skv.eiślić ob­
raz poleżenia kobiety rosyjskiej. bowiem 
sytuacja kobiety w ZSSR jest okropna i 
niezgodna z zasadami prawdziwie huma­
nitarnego socjalizmu i równouprawinenia 
ko·biet:v,". 1 

J Rk widać z powyższego ; „raj sowiec­
ki" jest również . katorgą dla kobiet i ma 
tek. 

ARM1A ·I NARóD. 

R~ferPnt pos. Wl. Starzak wygłosił dłuż 
sze przemówienie. 

Podkr~siił ~o że · ~nnla 11 a$zr. u ramach 
szczupfogo1 cd wielu lat nie powiększane­
go budżetu .osiągnęła poważne rezultaty, 
nadraqiając brak zasobów. pieniężnych in 
tensywrioscią wysiłków. Wojsko rias7.e za­
"!luguje na miłość społeczeństwa. świeci 
przykładem wszystkim dziedzinom zi~­
~o życia publicznego. To czego dokonało 
w ostatnich latach, w czasie tak krótkim 
i tak riudymi środkami, jest podziwu. god-
nym . . · · 

Na pierwszym planie polityki gospodar 
czej armii ~ajduje się rozwój własnego 
prz0an.ysiu wojŚkowego. Re.zultaty osi~g­
nięto powaine. Zbliżamy się do samowy-. 
starczalnośCi, zwłaszcza w dziedzinie bro 
ni i amunicji. . 
Gorące nastroje i serdeczne owacje, ja­

kie SJ!otykały w roku ub. oddziały powra 
cające z manewrów, to bardzo wioele, ale 
ni<.: "' szystko. Wojsko chce by społec?.eń­
stwo współpracowało z nim ramię przy 
ramiemu na konkretnych odcinkach, roz­
budowując silę · zbrojną państwa. Jednym 
z posunięć wojska w tym ·kierunku było 
zorganizowianie O.~atnio oddziałów obro­
ny narodowej dla zatrudnienia młodzieży 
bezrobotnej i pomnożenia siły zbrojnej. 
Doniosłym atutem akcji zespolenia na­

rodu i wojska jest autorytet Wodza Na­
c~elnego. Pierwszy M;arszałek Józef Pil­
~mdski położył podwaliny pod autorytet· 
Armii. Następca Jegq czuwa, by sztandar 
woj~a był w Polsce symbolem wartoś.ci 
niezniszczalnych. · 

Odwieczne tradycje naszej historii są -
świadectwem polskiej woli pokoju. Trze­
ba jednak, by Ś\viat wiedział, że gdy zaj­
dzie konieczność, Polska potrafi pokazać 
stalowy dziób i pazury. · 

„Sądzę - oświad~za oos. Starzak - że 
armia i jej kierowńictwo posiada wiarę w 
naród. Polacy są 2ldolni do bezinteresow­
nego wysHku w wiiększym stopniu, -niż in 
ne naroay. Ofiarność i poświęcenie to wa-. 
luta narodowa, która pozwoli mniejszymi 
środkami materialnymi niż gdzie indziej, 
osiągnąć te same rezultaty pozytywne, 
Czasy są wielkie i trudne. Trzeba się od­
wołać do najlepszych uczuć wszystkich . 
orywateli (okl~ki). 

N a tyn! wyczerpano porządek obrad i 
mr..rsza.lek 38.mknął posiedzenie. 

Szpiedzy w Belgii 
BRUKSEJLA. Dochodzenie w $praw~ 

kradzieży broni w obozie pod Verweloo. 
stwier<:i":iło. że prowadzona tam była. ak­
cja .szpiegowska, 

s:p1-awa przybiera więks?Je rozmiary, niż 
początkowo sądzono. 

Lindbergh w Egipcie 
WARSZAW A. Sławny płk. Lindbergh 

wraz z żoną wystartowal wczoraj rano o 
godz. 9 z Palermo na S'ycilii do Tunisu, 
g.izie wylądował o godz. 113.5, 

Z Tunisu wystartował w dalszą drogę : 
przez 'l't.'ypolis do Aleksandrii. 

Budowa 100 szkół 
WILNO. W związku z budową 100 .szkół 

powszechnych im. Marszałka Piłsudskie­
go na terenie woj. wileńskiego poszczegÓl 
lie gminy w których mają stanąć szkoły, 
przystąpiły j.uż obecnie do zwózki budul­
ca . 1 

Rozpoc.zęcie budowy szkół poW'S2łeelr. 
nych nastąpi wczesWi wiosną. 

prawdziwie najlepsze PIWO OK~C~·· ...... 
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Wa!entego 

S'. wsch 7.10 zach 16.03 

Ks.wsch. 18.41 zach. 9.'22 

Radło 
8.00 Pieśi1 „Ave Maria". 8.30 Audycja 

dla wsi (płyty) . 9.00 Transmisja nabożeń­
stwa 2. kościoła, Farnego w ·Bydgoszczy. 
10.40 H.uggiero Leoncavallo: .,Pajace" -
opE:ra w wykonaniu solistów, chóru i or­
kiestry katru „La . Scala" w M;ediolanie. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Poranek m~. 
14.00 „Chochołowskie chłopy" - audycJa. 
14.30 .Piosenki w wyk. zesp. wokalnego 
,.Te. 1'.'.. 15 OO Koncert ork. wojsk. 15.30 
Audycja dla wsi.' 16,30 „Sprawa o Kwi­
czoła" .- Kurant staroświecki z utworów 
Wladys!. Syrokomli. 17.00 Podwieczorek 
l'rzy mikrofonie - transm. ·z sali hotelu 
;.nristol". 19,00 ,,Spotkanie Wyspiańskie 
gó ·.z 2eromskim w roku 1905" szkic lite­
racki. 19.15 Tra.sm. akademii ku czci Pa­
pieża Piusa XI. 19.50 Transmisja z Dort­
mund1i fragmentu meczu bok~erskiego 
Polska - Niemcy. 20.30 Wiadomości 
;;1>1>rtowe. 

21.00 ,Na wesołej lwowskiej fali". 
· .21.30 Recital fortepianowy. 22.00 roz­

rywkowy koncert ~ieczorny (ze Lwowa). 

Kronika Piotrkowska 

Nabożeństwa w świątyniach 
• j piotrkowskich 
„ W Z\l.riązku z ro2.poczęciem. się okresu 
Wielkiego Postu _.. podajemy niżej porzą 
dek nabożeństw w świątydach piotrkow· 
skich. 

PARAFIA · sW. JAKU:B.A. (Fara), w 
niedziele i ~więta: o godz. 6 i pół rano 
Prymaria, o godz. 9-ej nabożeństwo dla 
żołnierzy, 7..aś ·o godz. 10--ej dla ludności 
cywilnej. Suma o godz. 11 i pół. Przez o­
l!ras Wielkiego Postu, zamiast nieszporów 
---.:. o godz. 4-€j po poł. odbywają się Go· 
1·zkie Zale (Pasia). 
· W drii p0ws~nie odprawiane są nabo 
żeństwa codziennie o godz. : 6 i pół, 7 i 
pół. 8-ej i 9-ej rano. 

' PARAFIA św. JACKA (kościół po­
Do1ni.nika.ński): w iliedziele i ś"ięta: pierw 
s.ze nabożeństwo ranne o godz. 7-ej, nastę 
pnie o godz. 9-ej dla młodzieży szkolnej. 
O godz: 10 f. dla inteligencji, Suma o go­
dzinie ·11 i pół. Zamiast nieszporów przez 
okres Postu o godz. 4 po poł. Gorzkie żale 

W! dni powszednie na~ństwa ranne 
o godz. 8 i 9 i pół. Oprócz tego do samych 
świąt Wielkiej Nocr w każdy piątek o g. 
6-ej wiecz. z udziałem kapłana odprawia­
na j€st Droga Krzyżowa przed Stacjami 
Męki Pańskiej, zaprowadzonymi na pra­
:wach kanonicznych, które ·umożliwiają do 
stąpienie otlpustu o znaczeniu pielgrzym­
ki do Ziemi świętej. 

PARAlt"IA NAJśW. SERCA JEZUS. 
.(ul Słowackiego za przejaz.clem)_ w niedzie 
le i święta; ·pierwsza lti;"Sza Sw. o godz. ·r. 
rano, następna o godZ. 9-ej. Suma. zas o 
godz. 11-ej przed południem. O godz. 3 1 
pól po poł. -nieszpory. 

W, dni powszednie nabożeństwa odpra· 
wiane są jak dotychczas.~ każdy piątek 
odprawia si~ o g:odz. 5-ej po poł. Droga 
Krzyżowa pod przewodnictwem kapłana, 
kończąca się Wystawieniem Przenajśw. 
Sakra.m..?ntu. Niezależnie od tego, w każ­
dą sobotę o godz. 6-ej wieczorem odpra­
wiane jest uroczyste naór·żeństwo ku czci 
N~"iśw. Serca Je°"'JSOW(:go. 
Należy tu zaznaczyć. że w pa.rafii Najśw 

Serca Jezus. Droga Krzyżowa odprawiana 
jest przed stacjami, zaprowadzonymi i·ów 
nież na prawach kanonicznych. 

KLASZTOR O.O. BERNARDx.NóW: 
W niedziele i śvlięta: ł•rymaria o godz. 
6-ej rano, następnie nahozeńst.wa o godz. 
9 i 10-ej rano, Suma ~~ godz. 11 m. 15. 
10 połll.d.Yliu o godz. '1-i~j Droga Krzyżowa 
po czym następują nieszpory i kaµ.nie. 

Wj dni powszednie nabożeństwa o godz. 
6, 8 i ~ej rano, 

-KOśClóL; O.O. JEZUITóW - nabo­
żeństwa.. bez zmia.u. Oroga Kr.Zf.żow-a. w ka 
zdy piątek Q godz. O-ej wiecz.._ ,,, 
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MOTTO: Spotkał/I go wszvstkie nieszcześcia, jak nowoczesnego 

Hioba, ale jednak nie stracił wi-arp w miłosierdzie Boga 
Dziś I dni następnych! 

KINO TEATR Dramat, który wstrząśnie sumieniem ludzkości. Tragedia przeżyć 
przemówi do Waszych serc swą bolesną prawdą i szczerością, 
Pamiętacie >Niepotrzebnego Człowiekac z Janningsem? Jean 
Hersholt przewyższył Jannlngsa niezapomnianą kreacją w filmie 

PL. NIEPO­

DLEGŁOSCl 2 
ZAPOMNIANA SBMf UNIA 
W rolach gł. Jean Hersholt, Don Ameche, Jankins i in. 

ALA OGRZANA! 

Nad program - DODATKI DŹWll;KOWI! 
- P0mimo kosztownej dzierżewy filmu cenv miejsc zwykłe. -

• w. 1 .7 • t a A o c z n i c e 
·odzyskania Morza 

Staraniem Uniwt,ersytetu Niedzielnego 
w medzielę, dnia 14 b.m. o godz. 16-ej ( 4: 
po poł.) w sali świetlicowej szkoły powsz. 
im. ks. J. Poniatowskiego w Piotrkowie, 
przy ulicy Piłsudc;kiego l':fr. ;=}7, wygłosi o 
tr('ści aktualnej bardzo ciekawy odczyt 
p.L. i,v.,r H-tą Rocznicę Odzyskania Morza" 

PrezE..s Ugi Morskiej i Kolonialnej w Piotr 
kowie p .• Jerzy Papiński. 

Na t en tak wielce cieka"y odczyt za­
f!'n..<lza ki'.)Y'OWnictwo Uniwersytetu Nie­
dzielnego wszystkich zainteresowanych. 
Wcjśtie bezpłatne. · 

Pierwsza łt::cza w Piotrkowie 
\iVj dniu wczorajszym przed zachodem 

~lo11ca liczni przechodnie z.a.obserwowali 
w Piotrkowie pierwsz.ą, tęczę w roku bie~ 

·:lącym. 

Pi~lmv t~za, rzadko spotykana w tym 
cza.q,ie, wywołała ogólną sensację i była 
S21erokA.i komentowana. Charakte1ystycz­
ną ~echą tyło te:. że w barwach siedmiu 
kolorów odczytać można było symbolicz­
ne znaki. które dla dalszego życia poszcze. 
g6lnych obywateli starego Grodu Trybu­
nalskitgo mogą mieć przełomowe znacze­
nie. ~ . . .~ : ;, . .!:.. ~ t.:itl 

Oto wśdd pięknie mieniących się ko­
lorów wszyscy jednogłośnie Czytali: -
Gd.zie. twe szczęście, człoviieku? Zastana­
wiasz się ;e,szcze. Zajdź do domu przy ul. 
Słowackiego 22. - Tam jest twoje szczę­
ście. W domu tym mieści się szczęśliwNcł 
kolektura p. Dominika Niewińskiego, -
gdzie za 10 :tłotych. nabędziesz los, który 
da azczęście tobie i domu twojemu! 

Pamięta1my, że ciągnienie I klasy Lo­
terii Państwowej już 18 lutego, a więc 
spieszcie i kupcie los! · 

Zebranie Kasy · Pożyczkowo-Oszczęd­
noś~iowej Pracowników Sądowych 

W dniu dzisiejszym, t .j. w ni':!dZiel_ę, 14 
lutego, w pierwszym terminie o godz . . 10 
min. 30, a w drugim o godz. 11 m. ao w 
~i posiedzeil, Sądu Okr.-igowego w Piotr­
kowie odbędzie się walne roczne zebranie 
czlonków Kasy Poży~zkowo - Oszczędnos­
ciowej przy Kole Okręg. Zrzeszenia l!rzęd 
ników Sądowych i Prokuratorskich ·w 
Piotrko"ie z następującym porządkiem 
obrad: . .. .. --„ - ~ .- tJtj.\.JJii.~ 

li Zagajenie, 2.i wybór przewodniczą­
cego zebrania. 3) uczc'l.: ?-nie pamięci zmar 
łyr.h członków Kasy, 4) Bprawozdanie z 
cziałalności Zarządu za rok 1936, 5) u­
chwalenie budżetu 11a. rok 1937, 6) Wy­
bór członków Zarządu i ich zastępców, 
i J wolne wnioski. 

W drugim t,er.rnirae zebranie to będzie 
ważne bez względu n2 ilość obecnych. 

Nowe władze Podokręgu Piłki 
Ręcznej w Piotrkowie 

W dniu 11 lutego r .b. w lokalu Miejsk. 
Komendy W.F . .i P.W. odbyło się pierw­
sze zebranie nowych władz Podokręgu 
Piłki Ręcznej w PiotrkoV\ie, 

Nowo wybrany za.rząd ukonstytuował 
się następująco: 

Pre.2Jes: kpt. Jan Szczęśniak, vice-wre­
zes i przewodniczący wydziału gier i dy­
scyplmy - p., Ferdynand Torentz. Sekre­
tarz p. Wilchelm Witek. Skarbnik p. Wła 

dysław Wrzeszcz. Referent spraw sędziow 
skich p. Aleksander Knieja. Kapitan zwią 
zkowy p. Wacław Kucza.mer. Członkowire 
wydziału gier i dyscypliny p.p.: Józef 
Chojwa, Szczęśniewski i Cz. Malinowski. 

Poza tym ukonstytuowany Zarząd roz­
patrywał szereg spraw bieżących, związa­
nych z działalnością podokręgu na terenie 
Piotrkowa. 

Stanik pójdzie do kryminału 
za pobicie obc'=gami wieśniaka 

W dniu onegdajszym. 11& lawie oskarżo ·· 
ny.::h Sąuu Okręgowego w Piotrkowi~ za­
siadł 27-ietni mieszkaniec wsi Parzniewi­
ce Duże pod Piotrkowem, :M:iron vel Mi­
rosław S'"..anik, któremu akt oskarżenia za 
rzucał że w dniu 5 v.iTześnia r.ub. na tle 
zemsty osobistej za rzekome pobicie żo­
ny, pobił mieszkańca tejże wioski, Czesia 
wa SztaJerowskiego, tak dotkliwie, że spo 
wodował · u niego opuszczenie się trzewia 
przewodu pokarmowego, co zagrażało -ży-
ciu. i1 

Jak zeznali świadko"ie w czasie docho 
dzenia ~ Stanik przyszedł do sieni domu 
Sztajerow.skiego i tu rzucił si~ na niego z 

toporkiem w ręku. Dzięki przytomności 
umysłu, napadnięty uniknął niebezpiecz­
nego ciosu i zdołał po krótkiej chwili wy­
rwać toporek z rąk nap.astnika, wyrzuca­
jąc go na podwórze. Stanik jednak nie dał 
Z2. wygraną i złapawszy znajdujące się pod 
ręką obcęgi, począł nimi zadawać ciosy 
na oslep, skutkiem czego Sztajerowski do 
znał równireż silnych obrażeń głowy i twa 
rzy. . l ·~' I 

Na przewodzie sądowym wina oskarżo­
nego została udowodniona, wobec czego 
został on skazany na 10 miesięcy więzie­
nia. 

P. Czesław · Ludwik Rawski 
dowy z Sądu Okręgowego w ' 
przydzielony został z dniem 1 
do czynności sędziowskich w L 
kręgu Sądowym. 

Akademia 
Zarząd. Związku Riezerwistó"1 .1 

Rodziny Rezerwistów, Koła w~ 
u~ządzają z racji 17-ej rocznicy j 

n~ ~OStęJ?U do mor~a :-- u~zrni 
dem.ię, która odbędzie się dziś w 
l4 b.m.. o godz. 17-ej, w lokalu 1 
ul. Piłsudskiego 48. ' 

Preickc~ wygłosi p. Pacho A;:. 
fesorka Seminarium. Nauczycielali 

Udział członków Z.R. - obo111 
ZARZĄD Z.R. -i R 

Komunikat 

Konie należy zam~ 
w stajni 

Józef Matusiak, mieszkaniec 
dalt:nów. gm. Kluki, zawiadomił 
posterunek policji, że jacyś nie : 
na razie sprawcy wykradli mu 
konia, wartości około 150 zł. 

Policja W'S?.C.Zęła energiczne l 
cele."n. ujęcia sprawców. 

Było mu zimno i zao 
się w pierzynę 

Marianna Górna, mieszkanka 
gna, gm. Kamieńsk, w dniu one 
stwierdziła brak pierzyny, wart 
50 zł. . 

Okazało się. że chłód cierpi 
Ignacy Tkacz z tejże wioski, kt' 
ciągnięto do odpowiedzialności -

Włamanie po papi · 
Do kiosku p. Jana Krygiera 

towie dostali si~ .złodtieje. Lupe 
dło zaledwi@ 40 sztuk papieros 
to gotówki. 

W wyniku przeprowadzonego 
nia, posterunek policji w Belcha 
trzymał, jako podejrzanych o 
tej kradzieży, dwóch mieszkań(j· 
chatowa ; 18-fatniego Józefa 
i 2J-letniego Stefana Frączaka. 

Chciała ubiec komo 
Wiktoria Katar~ot1~ńska 23..m. 

kO\de przy ul. s~ !Wskiej 8. maj . 
wiązania względem swych wierzy 
wywiązała się z ak1 ", terminie 
1jła się ~~a wiz-_ytę komornika S'ąd 
kiego, który za cllu~„1 dokonał 
świec. 

Katarasińska jed 1,\lt chciała u 
mornika w jego dalszych czyn no· 
zajęte świece sprzedała, za co zo 
ciągnięta do odpoV\iedzialności p 
den: grodzkim, który skazał ją na. 
ni aresztu. Na za.sadzie amnestii 
Katarasińskiej darowano. 

Ofiara 
P. Sz. Sztajnberg złożył w admi 

~.n Tryb." - na rzecz pomocy zim 
bezrobotnych zł. 2.- jako kwotę, p 
za stawiennictwo w charakterze 
w Urzędzie Skarbowym. 

Wkrótce ,,Pan po 
. L 

Tran . leanlcD poleca Ski . .lpt. P. Podgórskiego Pfotrków, S~owa~kieg 



r A.K1:.AD 
i Amerykanie słyną z tego. ie 
się o byle co. Niema po prostu 

· , któreby nie mogło im: dać · 
y do zakładu. Ktoby się więc 

eOOzie\\-ać, że rekord niesambwi· 
ystkich za.kładów będzie pobity 
Wiarsm.wie, że ja w nim wezmę 
że zwycięzcą będzie mój przyja­
y popularnie Bimbuś. 

0 ~ - żeby się elegancko wyrazić 
ógłby rywalizować co do bystroś­
owej z Napoleonem. Chłop pocz.ci 
• ·ami, ma niedorzeczny zwyczaj 
ia głupich pytań. 

~ dnia :przysiada się do mnie w 
· i zapytuie: · 

o. grasz :ńa loterii? 
o . 

ja ~ i mogę się z tobą założyć 
jces~ że wygram. 
można się zakładać o takie rze-

~bU8iu? 
· ciebie to obchodzi? Załóżmy się! 
owiłem mu dać nauczkę i założy-

o , . to ał b. Dla pewnosc1 zano w em so ~1e 
su Bimbusia. 
ażcie sobie państwo, po kilku 
a numer ten padło 10.000 zł. Mi­

a, ale nie było rady. Przegra.· 
siałem zapłacić. Chciałem. się jed' 
· e«hieć od Bim busia, skąd miał 
, że jego numer wygra. 

b. ę dodać, 7.e Bimbuś, choć może 
·e miał flinty w ręku. uda\'\iał za.­
myśliwego i opowiedział mi na­
historię: 

edy ostatni raz byłem na polowa­
nas 97 myśliwych i każdy z nas 

' rn zajęcy. W nocy śni mi się zno­
myśliwych i 13 zajęcy. Obliczy­
oomnożone p~z 13 razem 1333 i 
·los o tym numerze. 
m się d.tJ rozpuku 2 arytmetyki 
a, ale zrozumiałem jedno: każdy 
wygrać, każdy los ma te same 

wygrania, ażeby wygrać, trzeba 
"eć los. 
posobnośei przypominam. że ciąg 
'erwszej klru:iy trzydziesfoj ósmej 
aństwowej rozpoczyna się 18 b.m. 

NIEDZIEIA dnia. 14 Lt1.l'EGO 19'&7 R. 

laiwnych nie siej' ·110 sami się rodz' 
Zamiast złota i brylantów-kupił blachę i szkiełka 

Mieszkaniec wsi Michałów, Jan Kulman 
zawiadomi} komisariat policji w Piotrko­
l\ie, źe dał się haniebnie oszukać na bar­
dzo stary sposób. 

Oto pods2ledł do niego jakiś nieznany mu 
osobnik i zaproponował na.bycie za bardzo 
małą stosunkowo kwotę jednej pary .„zło-

tych kolczyków z brylantami". źądał fA 
te .,skat'by'4 tylko 150 zł. - Oczywiście 
Kulma,n nie mógł się oprzeć pokusie i kol 
czyki kupił. 
Okazało się jednak później, że j~st to 

zwykła bla.cha pozłacana. i szkło. 

Karygodny czyn wiejskiego brutala 
Zbił młodą kobiet~, powodując spędzenie płodu 

Wl dniu onegdajszym wieś Bukowie 
Górne. gm. Woźniki, została wstrząśnięta 
ińecodziennym wypadkiem.. jaki 1'02legrał 
się na terenie tej wioski w godzinach wie 
~1'9wych. 

Oto 24-ietni robotnik rolny, Antoni 
Florczak, w czasie sprzeczki .z 18-letnią 
F'lorentyną Tokarczyk, znajdująr,ą się w 

błogosławionym stanie, rzucił się na. nią 
i począł .ią bić i kopać, przy czym kopnął 
j~ w brzuch tak silnie że. spowodował spę­
dze~ płodu, będącego już w 7-ym mie-

• ,·. i •" ttrl~ 
~1ącu. . "'· .,.!..,. 

Bestialskiego brutala pociągnięto do 
odpowiedzialnośc?. karnej i niewątpliwie 

sr..otka go za ten ceyn ~rowa kara. 

Pogrzeb z przesżkod.anti 
W jednym z baraków miejskich w Piotr 

kowie przy zbiegu ulic Polnej i 1.ąkowej, 
zachorował bezrobotny. Kiazimierz Sto· 
łowczyk, którego przewieziono do szpita­
la Sw. Trójcy, gdzie jednak po operaeji­
zm.arł. Zmarły, romtając się z życiem, po­
~ się z Bogiem,_ v;yrażając życzenie, 
aby pochowano go według obrządku kato 
licki€ge. · : 

Pomewa.ż w dom.u Stołowczyków była 
wielka bieda, proboszcz parafii Najśw. 
Serca Jezusowego, ks. Frapciszek Pson-
ktt, ofiarował się całkowicie bezinteresow 
nie, przy czym również organista i koś­
ci~Jny zrzekli się wszelkich opłat na ich 
rzecz. Mimo to jednak, dawni towarzysze 
zmarłego z pod znaku P.P.S. n~ zgodzili 
się na to i oświadczyli, że jeżeli ksią.cJz 
pójdzie 7.a trumną zmarłego, to oni urzą-

dzą manif'elS.tację z czerwonymi sztanda · 
rami. 

W. rerultacre zwłok.i pokropiono wodą 
święconą, a pogrzeb musiał odbyć się bez 
udziału księdza. 

Fakt jest aż .nazbyt wymowny i chyba 
żadny~h komentarzy nie wymaga.„ 

. SW. 5 

, l&tlł „WllBńSll" 
Piatrk6w Tryb„ 

••· Słowackiego 1, tel. tł-11 
poci kler. Marii B41trte1tbachowi1ł. 

Cent.um •laałłl. aa„*-. . 
Obetu11a eolldna. 

Ca ny n 1-• •Ie. · 

Polacy na Dalekim Wsch~ 
dzie modlą się za Hiszpanię 

Cb,arbin-K!AP. Staraniem ,,Apostolś­
wa Modlitwy" odbyło się w kościele 8w. 
Stanisława w Ch&rbinie u~ nabo • 
zeństwo na. intencję obrońców WJal'l i Oj 
czyzn~ w Hiszpanii. 
Wotywę u~ celebrował ks. :Aldt 

sander Eysymont p.o. niiejscowego pm· 
hoszcz8.. " 

Do wypid.a porcji rycynusu 
zmusił rząd opozycyjnego 

profesora uniwersytetu 
AT:ElNY. W~zoraj został aresztowany 

Kanaelop~, profte~r uniwersytetu w 
Atenach, przewódca nowej partii nar<JCJi. 
wej, za ujawnienie memorandum o obec­
nej sytuacji w Grecji, które pl7.eSłał kró· 
łowi. krytykując ostro politykę obecnego 
rządu. 

Aresztowanego zmuszono do wypicia d\J. 
i,e-; porcji oleju rycyn.owego. 

Gro?i mu pra""dopodobnie zesłanie- n~ 
jedną z wysepek na morzu Egejskim. 

Równocześnie aresztowany został za pm 
pag·andę antyrządową Kartalis, b_ mini -
ster gospodarstwa w rządzie Kondyli8a. 
Według ldadomości z Salonik, wład• 

policyjne w Macedonii przeprowadza:;. w 
dalszym ciągu aresztowania wśród komu 
nistów i socjalist~i. 

smakowitsze wyroby cukie.rnicze ~ Tvc.Ko w „ ... „ ........................ „„ ... „„„m1 ~ . „R O M I ·E'' ~11aeli111 a 

lawa lep 
•cvjne dzieje rudowłosej 
· pit1kności Paryża 

Rozdział I. · 
jąca postae kobieca siedziała przy 

'lfm gotyckiem oknie w chwili, gdy ko 
jnie ubrana subretka zameldowała 
bycie gościa. Kobieta owa to Mi­
córka pani .Japy, .zwana krótko 

matkę i przyjaciółki piękną ;Mep, 
to pan Leyden. 
skinęła lekko głową na powitanie 

yliwszy się nad robótką, nuciła pół 
pierwszą zwrotkę erotycznej pi.o·· 

eli Leyden otworzył dr:rni i przez 
chwil patrzył z zachwytem dużemi 
· ciemnymi. błyszczącymi oczyma na 
jącą., która zdawała się zupełnie 

'nań uwagi. 
P 1J1sługiwala istotnie na zachwyt 

y, wprawdzie miasteczko Beau­
liczące 1000 mieszkańców, posiada­
IŻO ładnych dziewcząt i kobiet, lecz 
była najpiękniejszą. 
lądała po"iewnie i eterycznie. Pro 

i czoła tworzył piękną klasyczną. 
linię. 

'katną. twarzyczkę krasił lekki, dy­
y '!'umieniec, a biały malutki pod­

•k rysował się miękko, dodając uro· 
arzyczce. Główkę, patrzącą ogniste 
rnemi oczkami, osłonionemi dtugą 
ą czarnych rzęs, zdobiły bujne splo· 

bcistych włosów, wpadających silnie 
onawy odcień. Ten odcień, jaki po 

. wtosy Mep, u wszystkich wzbudzał 
, w ostatnich zaś dziesiątkach lat 

się modny i rowie się modern, jakkol 
w średnich wiekach wywoływał pew 
rodzaju bezwiedną odrazę. 
· emu, kto posiadał takie włosy, przy 

pisywano zwykle ujemne cechy charakte­
ru. 

Marcel Leyden, student wydziału praw 
nego uniwersytetu paryskiego, przybył do 
miasteczka, celem odwiedzenia matki i 
pozostawał zupełnie pod wpływem uroku 
jaki roztaczała piękność czarodziejki M!ep. 

W t.e1 chwili· nie umiał znaleźć stosow­
~sz:-vĆh słów na wypowredzenie swych 
wirażeń więc zawołał: 

- Jakżeż przecudowne włosy masz ty, 
boska M;ep. 
Mógł sobie spokojnie pozwolić na ten 

poufały; ton, bo matka jego żyła w sto­
sunkach sierdecznej przyjaźni z panią Ja· 
py, wdową po nauczycielu gimnazjum, 
bratową znanego generała Japy. 

M.ep podnicsła wreszcie oczka z nad ro 
boty i zas7.ezyciła młodzieńca przelotnym 
spojrzeniem. 

Nic odpowiadają,c bezpośrednio i darząc 
~rcela kokieteryjnym. uśmiechem paczę 
ła znowu nucić drugą zwrotkę erotycznej 
piosenki. 

- Aeh. jakież piękne te włosy twoje!­
powtórzył mężczyzna. 

Kobieta i jej śpiew, śpiew . tej lekkiej, o. 
odurzającej mimo to i płochliwej piosen­
ki działały na niego ·widocznie bardzo sil 
nie. jak na każdego mężczyznę, którego 
~\fep f'hciała rzucić sobie do stóp. 

Posiadała piękny o rozmarzających, 
słodkich tonach głos i wiedziała., że ten 
głos w ,ej rękach róvn1ież jednym ze środ 
ków miłosnego jest czaru, jedną z niebez.. 
piecznych broni na płeć brzydką. 

- Tak sądzisz, Marcel ? 
Odezwała się wreszcie, topiąc jednocze8 

ni-a alab8.sb.·0wo białe malutkie rączki w 
czerwonych splotach, poruszając niemi po 
zornie obojętnie i lekceważąco. 
- W każd'.vm razie zapewniam cię, że nie 

sztuczne. Nie po'Stępuję tak, jak rzymian 
ki, któl"el chcąc uzyskać rude włosy, odby 
wały po całych dniach kąpiele sztuczne i 
skrapiały głowę różnymi specyfikami. 

- Właściwie to są niemieckie włosy!-

cią:,gnął dałęj młodzieniec, nie mogąc od­
wrócić oczów od czarającęgo widoku. -
Moż:µaby pomyśleć, że wchłonęły w sie­
bie pianę Batavrii, przeistaczającą, jak 

rzymski pisarz mówi, giermańskie włosy 
w . istne plomienie ! 

Odgarnęła ~·ałtownym ruchem wspa· 
niale pukle i lekko zarumieniona spuściła 
znown oczy na robotę. · 

............ J'f?steś nudny, kochany Marcel! M.ów 
pan pl'7..ecież o C7.em innem ! Czyż nasze 
piękne Beamrais nie dostarczą dość tema­
tu do innej ro.zmowy ? 

ZaCZQła znowu nucić dalszy ciąg miłos­
nej piosenki. 

Stanęła przy - Z\vie~iadle, podniosła rą 
~zki W gćrę, założywszy je w tyle głowy i 
obróciła się zwinnie na obcasach, W tej 
chwili wyg!ąd?.ła jeszc2le bardziej pięknie 
niż zwykle, a była. pewna swego wpływu 
na Marcela, którego twarz. zmęcwna i ma 
jąca ·wyraz prz~pracowania, pałała teraz 
ogniem mmiętno.śc:i. 

P.<le.Uu?nął rucht.:m nerwowym po gęste-· 
kędzierzaw'ej czuprynie. 

- Mój Boże, kochana Mep, rozmowa o 
Beauvais nie zajmie panią z pewnością. 
Wog6le tak mało mam tutaj znajomości i 
punktów stycznych z ludźmi. że nie mam 
napr~wdę ·nic <k· opo'\\oied.zenia Bea.uvais 
takie małe! Gdy o tero myślę ... Paryż„, 

W oczach Mep odbił się jakiś inny, nowy 
v;yraz. Patrzyła jakoś dzi.wnfo głęboko, w 
;akąś dal, roz.ciągająca się po za mi~z 
kiem i ginącą jakby w bezkresie. Kla.snę­
Ia rączkami. rzuciła się w krzesło i zawo­
łała'. 

- Ach, dobrze, opowiedz mi co o Pa· 
ryżu, Ma.rcc.I: Paryż -- jak to pięknię 
brzmi! Zda~ się, jak gdyby wracały nam 
wszystkie sny Jat dziecięcych. odzy\\"ały, 
tęsknoty nasz.e 1.b piękna i estetyrznego 
komfortu, które przy!.gnęły do duchowej 
naszej istoty ! 

Paryż! - Widzę wszystkie kobiety u­
brane z przepychem oblane swiatłem sło 
necznym, które tam sto.kroć bardzieJ jest 

złotem niż u naą! 
Widzę wszystkie wspaniałe karety. ek 

'"ipa.7.e - zaprzężone w ogniste rumaki, 
pędzące !!<> wspaniałych ulicach. 

- Ach! Paryż musi być prześliczny ! 
Marcel uśmiechnął się od niechcenia. 
- Tak, jest piękny! Paryż nosi na sobie 

cechy swej · historii. 
'\V)szystkie miasta. posiadające wielką 

przeszłość są piękne : miłe. ~dzę, że ta­
kimi samymi muszą być ludzie, którzy ma 
ją za sobą wielką przeszłość. 

W twarzach ich,. w każdym :ruchu, w · 
całym wogóle cha.l'akterze tkwi ta cecha 
wielkości. 

Patrzą na wszystko inaczej i nałf',żą za 
wsze do innego C7.3SU. 
Nowoc~e miasta nie są ładne. Paryż 

~ączy w sobie przeszłość z postępem, je5t; 
b'.)wiem bardziej nowocr.esny, jak można 
myśleć, tworząc zwierciadło w-szystk~ 
tego, co porusza całą ludzkość. Tak. ta~ 
kim jest Paryż. , 

Oparła główkę na białej dłoni, a na wska 
zującym palcu POłyskiwał zielony szma -
ragd. 

- Jak pan umiesz ładpje mówić o Pary 
~u! - szepnęła, patrząc na niego uważnie 
przyczem w twarzy jej zaigrała myśl, któ 
rej Marcel nie spostrzegł. I nie miał o tern. 
najmniejszego pojęcia. 

Pifkna Miep usiadła znowu przy oknie i 
wyglądała na ulicę rozmarzonym wzro -
kiem. tonąc w zadumie, jak gdyby była sa 
ma i towarzysz riie obchodził ją zupełnre. 

Ulicą po drugiej stronie trotuaru, kędy 
znajdowało się biuro elektryczne starego 
i wi.ecznfo mrukliwego Ba.rbarouche, przie 
~hodził Jacques Masserau. monte1•. 

Był to piękny mężczyzna liczący około 
29 lat, nosił ciemną brodę. Piękna )dlep 
WYchyliła się z okna i posłała mu uśmiech 
pełen kokieteryi. 
~erau spojrzał w górę i położył pa­

lec na. ustach. dają~ przytem znak, który 
tylko Mep zrozumiała 

(Ciąg dalszy nastąpi}, 



sw.6 : 

Komitet litewski ,,oswobo­
·. :,dzenia Wilna" działa · · Naiwl-:cel wygranych 

!!!!!!!!!!!1!1'1~!!!!!!!!!!!!!~11'!!!!!!~!!!!!!!!!!1!!~~!!!!!!!!!1!!!!!!--.!!!!!m!!B! ·• 
CB lti>rdonu kowieliatiego' ~ 

·co.raz ~ wiadomości o wzmomnej ak 
... antypolskie:. któ~ kieruje osławiony 
1itA1wski komitet ,,Oswobodzenia Wilna„ • . 

.aa tereaie Piotrkowa ·I ckollcy pada sta· 
. le w &ZcEęśłiwel .kolekturze : . 

. . DOMl~IKA- . . . .„ 
ltomitet ten ypwołał w b.m. do życia no 

.we imtytucję p! n. ~aukov\iy: instytut Ba­
' 8ańia Wiileńszczyzny. · 

NIEWINSIC l'EOO 
1 

lfa czele instytutu stanął profesor Uni 
~ Kowieńskiego, Birżyska, znany 
ze swych kilkakrotqych wizyt na Wileń-o 
S!J:zyźnie. 

. w . Piotrkowie przy uL Słowackiego 22. 
lub w oddziałach w Radomsku, Bełcha­
towie, · Suletowle i Skiemle icach 

Saczełliwe losy do l·ej klasy 3S·ej Loterii ju.ż są do nabycia. Ciągnh:· 

- Ostatnio,, jak wiadomo Birżyskwa nie 
lleysk.al. prawa wjazdu do Polski, z powo 
du swych 'wystąpień publicznych. 

nie 18 lutego. „ 

Liczba radiosłuchaczy wzra­
~~ · sta .. nawet ,·yt Piotrkowie 

Kto pragnie DO Dr••• bwtu 
<niech spiesz• DO · •~.•! -------

• 

•" . [ .... . „· c.. . • • • • 

. I).ane ~ ilościmire zestawione przez Pol -
skie R.a4io Wykazują n& dzień 1 ... stycznia 
1-931 r . -ogólną liczbę · 677.404 alx>nentów, 
a ~o· przypada na abonentów w miastach 
- 439.141, na na abonentów zamieszka­
łych na wsi - 235.791. 

Przyrost w miesiącu · grudniu 1936 r. 
l\-yniósł 71.051 abonentów, przy czym w 
miastach p~zybyło 431215 na wsi przyby­
ło zr.sas. 
Największy przyrost wykazał bezwzglę 

dnie teren dyrekcji ·pocztowej warszaw -
akiej, przybytek wynosi tu 26.228 abone.R 
tów, w tym abonentów miejskich-16.977. 
l'iiejskich - 9.151. 

Drugie miejsce zajmuje dyrekcja lwow 
łlka, gdzie za.notowano ogółem 12.398 przy 
rostu, z tego miejskich 7.973, a wiejskich 
-ł,421 abonentów. 

Z pośród dalszych liczb statystycznych 
.3 miesiąca grudnia podkreślić należy przy 
ro.st ogólny --=- 6. 798 abonentów w dyrek 
ej~ lubelskiej, z czego 4,134 - przyrost a­
bonentów wiejskidł. 
. Przyrost w mieście Lodzi - .3. 710, w 
Poznaiąu. - 2.386~ 

Z miast wogóle najwięcej radioabonen 
tów ma stale Warszawa - 94,783. potym 
f...ódź - 32.336, Lwów - 28.357, Poznań 
15.538, z miast niewoje:wódzkich poważ­
n21: stosunkowo cyfrą abonentów szczyci 
aię Chorzów 8,632 i Bydgosz~ ~ 7.800. 
Jeśli chodzi o Piotrków, to sprawa przed 

ata.\\ia się anstępująco: w dniu 1 styqznia 
r.b. mieliśmy 2,220 radioabonentów. w 
ciągu stycznia przybyło 94, a odpadło 37 
ceyli J,)rzybyło 57. 

Dziś mamy ich około 2.280. 

----:--rmrrumean 

POLECA: 

Dor.geles o „wolności''re­
ligijnej w Sowietach 

PAR'YZ··ĘA.Pr U1ecmny ze .złudzeń ko 
munistycznych pisarz francuski Roland 

Dorgeles tak przedsta\\ia t. zw. ,.wol • 
ność" religijną w Sowietach: 

„W tej samej ehwili, gdy opublikowaną 
została. nowa konstytucja, w któraj kłam 
!iwie„ obok innych oczywistych bałamuctw 
gwarantowlano wolność religijną. jedyny 
biskup katolicki w Rosji, :Mgr. Frison (A· 
leksander, sufragan tyraspol,ski, admini­
strator apostolski Odesy-:Red.), po raz 
któryś tam został wtrą,cony do więzi'Cilia. 

Aby ch.rz00cijanom obcokrajowcom dać 
okazję db wypełniania ich obowiązków re 
ligijnych, przyznano wprawdzie księżom 
i kapłanom prawosławnym prawo przygo 
towY,Wania do Pierwszej Komunii św.t a­
le pod karą - włącznie do "ięzienia -za 
broniono im udzielania nauki religii ... 

Zawsze ta sama metoda: :Uśmiech na 
twarzy. szyderstwo w duszy! Oszukując 
turystów umieszcza się ikony i inne ~ię · 
te obrazy w budynkach kołchozów, ale jed 
nocześnie oficjalnie prowadzi się w szko­
łach naukę antyreligijną., a duchowni za.­
pisani w GPU obowiązani są podawać 
tych nieszczęśliwych, którzy pragną w cer 
kwi zawietać śluby małźeilskie lub chrzcić 
swoje dzieci. · 

Ofiary te są następnfu z reguły śledzone 
i przy pierwszej. lepszej okazji więzione. 
Wplność religijna w Rosji Sowieckiej? 
Drwiny! . 
W przedzień rewolucji w diecezji mohy 

lewskiej, do której należał także Piotra -
gród, liczono 455 katolickich kapłanów. 

Dziś jest ich tam jeszcze dwgch. Jedl -
nym jest Francuz, któremu nic nie można 
zrobić. drugim. - naturalizowany Polak, 
który już ma za sobą 8 lat więzienia. Oto 
jest ,,wolno...<ić" religijna w Rosii Sowi.ee 
kiej !" 

·Radio ratuje człowieka 
od śmierci 

Erique Rodrigues obywatel amerykań­
ski miasta Coruila przeziębił się w tych 
dniach wstąpił do apteki, aby kupić kil­
ka proszków chininy. Załatwiwszy spra­
wunek pos7.edł do domu zażył je&n pro­
S2Jek i położył się do łóżka. 

Po chwili z głośnika radiovrego rozległ 
się głos speakera: 

„lJlwaga. Uwaga. Uwaga. Klient, który 

IR Lu FT '' pr~ pół godziną kupił chininę w aptece 
rirma '' • - tu następował adres-niech się wstrzy 

ma z jej zażywaniem bowiem farmaceuta 
ul. Słowackiego I~ tel. 14.0S. przez pomyłkę włożył do pudełka 5 prosz.. 
_ _. .... ~~~~--~· ~~omll!Sll!~**~4 ków strychniną. Zażycie jej grozi śmier 

. cią'.ł 
1 Kroplisty pot wystąpił na czoło panu 
' Eurique Rodriguesowi gdy spojrzawszy 
J do pudełka stwierdził, że na 7 proszków 
\w 5 była strychnina. Natychmist zatele· 

.. 
li!.· . : fonował po pogotowie i z pl'l1erażeniem 
~ czekał objowów zatarucia. 

. · fi 9).· Po przybyciu lekarza stwierd.2JC)no jed 
~ ~ --~ nak, że Rodrigues właśnie zażył proszek 

' usroSGWANll' ., ' chininy. · 
1 GRYPA.PRZEZIEJJIENIE Tak więc dzięki radiu uratowano jeszcze 

·i ~~~~~.:~~~!.~~:.;;. ~ p~.?::?.~.'!m~~ 
I
U&mfł1:W~Oj);(~Jf:'7m KUPUJĘ Zł .... OTO i SREBRO oraz STA-

eovi;, '$A Już NAŚLADOWNIC~ RĄ BT""l lTERJE Płacę najwyższe 
o~~E PROSZKI .MIGRENO ·NERV0 $1N"z!, OC. '.!TK..!fil! " - • • 'i!· • t 

• ™1:~ • ceny. Zakład Jubilersko - zegarnus rzow-
1 f~:ITIJJ ski Jakób Grosberg, Piotrków, Sieradzka 
~ 11wo<·~·~1."'AENO-Mfllvos1N·.,. T~ i • "'_:.~~-- Nr. 4. . 

rntor odp. i wydawca: Piotr Śliwiński 

w 

Miód ps·zcz~lny 
czysty lipcowy bez domieszek pod gwa· 
rancją 3 kl~. 6.20 zł., 5 klg. ·9 zł., 10 klg. 
17 zł„ 20 klg. 33 zł„ · wraz i naczyniem 
i opłatą pocztową wysyła za pobraniem 
właśc!cleł naiwiekszei pasieki w Państwie 

EUGENIDSZ BILI:A'SKI I SYN 
W ZBAR.A.W. 

Domy ze szkła 
„Dobre światło, dużo światła - dobra 

praca, dobre 7.drowie" - brzmi leitmotY\\1 
wspOłczeisneij architektury, dzięki ~u: 
powierzchnia ścian w nowych dom.ach mie 
szkajnych zajęta jest w 3/4 przez okna. 

Ale technika kroczy wciąż naprzód. W 
"me·ryce poczęto wyrabiać cegły ze szkła 
które przepusr.czają światło i tak dobrne 
je rozpraszają. że w domach zbudowanych 
z tych cegieł jest bardzo jasno, pomimo, 
że cegły te nie są prnezroczyste. 

Wi Angllii fabryka w Lancashira podję 
•.r'. produkcję cegiet ze szkła w 29 odmia 
nach kolorów. 
Cegły tego typu ci'esą się takim powo­

dzeniem, że cała produkcja fabryki zosta­
łP. już wykupiona z góry. 

Architekci twierdzą, że cegły szklall!e 
chronią od hałasu i gorąca lepiej niż zwy 
kłe cegły z gliny. „Szklane domy" stały 
się za.tym rzeczywistością dzięki postępom 
techniki. 

Naturalna ... żółtaczka 
Do znakomitego internisty, bardzo roz 

targnionego zawitał nowy pacent. Był to 
cudzoziemiec, źle władający językiem pol 
skim. Dał do zrozumienia, ż~ odczuwa bó 
le w okolicy wątroby. . .„ 

- Tak, tak - mruknął lekarz - po -
większenie wątróbki i w dodataku żółtacz 
ka. 
ZapiMł choremu proszki i polecił, aby 

przyjść za.t ydzień. 
Po tygodniu okazało się, że wątroba 

zmiękła, ale żółtaczka nie ustępuje. Wo­
bec czego doktór zapisał dodatkową mik 
sturę. 

Podczas trzeciej wizyty profesor z go­
ryczą stwierdził, że .żółtaczka jest wyjąt 
kowo uporczywa. Zalecił więc naświetla­
nie lampą kwarcową, płukanie kiszek, na 
stępnie, masaże, gimnastykę, ch'odzenie 

b:>SO po rosie! ścisłą dzietę, zawijanie w 
koce i środki czyszczające. 

Wreszcie kiedy podczas jedenastej wi­
Z"ftY pacjent zaczął zdradzać zły humol', 
doktór przyjrzał mu się nieco uważniej i 
zawołał: 

- Bodaj pana kaczki podeptały! A cze 
mu7 tJJ- pan mi nie powiedział, że jeste' 
Chińczykiem ?. 

POTRZEBNA EKSPEDIENTKA wy. 
kwalifikowana do wędliniarni. 

Szczegółowe oferty składać do a?mi­
nistracji „Głosu Tryb." pod .,Ekspedient­
ka" 332. 

KUPIĘ ZARAZ kodeks cywilny (Nap.), 
procedury cyw. handlowy. Zgłoszenia w 
adm. „Głosu" 329 

NAUCZĘ· każdego pisać na maszynie w 
cią.gu miesiąca najnoW'Szym system.em, 
gwarancja ! Piotrków, ul. Legionów 2 

. od goc:fz. 18 do 20. . . . . 

Leczenie lwlak6 
c11oro1tv .„_~r11e I •• „.,, 
Dr. med. FA]MA 
przyjmuje od J2-2 i od 5-7J 
Pfetrków.ul. Plłsudsklegol67, li 

Inż. chem. Z. Morgenut 
-Aleja 3-go Maja ~r„1 I an•lizr lekarsk 

moczu, kału, plwociny, k I (Wasserman, Widal) I inne 

STOŁOWE POK 
nowoczesny (orzech) 

i SYPIALNIE 
jealooowe kw eclsfr polerowane l 
brzozy, oraz rótne meble pojedyń 
aprzedaaia wchrześdjat\akim zakł< 
larsklm w Piotr ko~ ie ul. Zamkowa .„, .... ~,-~, 
Różne plot 

- Czy jestem naprawdę pie 
rego pocałowałaś ? 

- Dlaczego wszyscy mP7·.I' ~m 
ją jedno i to samo głupie pytani 
turalnie mój skarbie. 

- Czy nie wieS~ Zosiu: co s· 
moim pendzlem do golenia? J 
nie nie do użytku f 

- · Nie pojmuję co się mogło 
cbe wczoraj lakierow-ałam nim 
ZUP.elnie dobry. 

Nauc.zycoel :- Powtarzam. 
człowiek, który chce pomstać 
Kto się ta.>n śmieje ? 

Głos z ławki: - Anonim ! ---- Panie dyrfektorze. a ten o 
ry pr~wia wybuch 'WUikanu, 
wiesić ? 

·- Nad centralnym ogrmwani 
tąd wali żar, ludzie będą myśleli, 
ławy i ognia. 

--< -- -

- A więc gdy ~zyny na 
wane, zwróć mi mój pierścionek. 

.- O nie, mój kochany, pie ' · 
bie zatrzymam; WB7.ak widnieje 
ryty na twoje polecenie napis „ 
ZGWsze". 

- Muszę sobie kupić nO\\-y 
mówi mąż do swej nader oszczedltl 
- bo stary jest bardm zniszcz:J 

- No, no, zniszczony, to pra 
domu możesz go jesz<20 użyWać. 

----
- C.zym jest woda 1 
- Jest to płyn, który się staje 

gdy się w nim potrzyma ręce. 

MlóD eeysto pszczelny bez 
gwarantowany PIERWS'ZEJ J 

I..IPCOWY DESEROWY 3 kg. 5 . 
8.50, 10 kg. 16.50, 20 kg. 31 zł., 
43.00 wraz z naczyniem i opłatą 
wą wysyła 

Małopolski Eksport 
W. ZBARA 

skr. p. Nr. 5. 

· SPRZEDAM nową maszynę do 
i 'nauczę najnowszym systemem 
niej za 300 złotych. 

Piotrków, ul. Legionów 2. 

Druk. : „A. Pański-;-Spadk." 


